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Najwazniejsze wiadomosci, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Izba panów odrzuciła nagłość wniosku o sanacyi 

finansów krajowych. — Prawie wszyscy wybitniejsi 

członkowie party soc, ros. zostali aresztowani. 

Pod zarzutem zdrady stanu aresztowano wielu wyż- 

szych oficerów czarnogórskich. — Ameryka wysyła 
okrętr wojenne na ocean Spokojny. 


Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy” z 3 lipca). 
Mowa ministra Korytowskiego. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia lzby minister Korytowski przemówił 
w następujące słowa: 

Każdy zawód ma swoje obowiązki i mimo 
wszystko. trudnoby było w państwie znaleźć 
ohywatela. któryby przy wykonaniu swych po- 
litycznych praw był zupełnie niezawisłym, gdyż 
brauym musi być wzgłąd na rozmaite warunki, 
ha narodowość, stan, wyznanie i zawód. Stan 
urzędniczy mimo swego służbowego stanowiska 
i obowiązków wziętych na siebie, nie jest upo- 
śladzonym wobec imnych obywateli. Przede- 
wszystkiem urzędnik państwowy, jako opłacany 
z publicznych podatków. obowiązany jest do 
realnej służby ku dobru ogółu i używania swej 
władzy. która czasem jest nadzwyczajną. na 
korzyść ogółu. Nie może nadużywać tej władzy 
iw tej mierze daną być musi reko,mia. 

Poseł Kłdersch: A w Galicyi? 

Minister Korytowski: Byłoby do- 
brze, szanowny panie pośle, gdyby wszę- 
dzie tak było. jak w Galicyi (Oklaski |" 
na ławach polskich, sprzeciwy i przerywania z 
innych stron). 

Pragnę dalej stwierdzić, że ku wielkiemu 
memu ubolewanin zmnszony jestem w tej dys- 
kusyi poruszyć rozmaite rzeczy, które — mo- 
jem zdaniem — nie nadają się do publicznej 
wiadomości. Ubolewam tem bardziej, ile że całą 
duszą i ciałem jestem urzędnikiem i uznaję, że 
ciało urzędnicze jest niejako rodziną, której 
wewnętrzne sprawy powinny być w jej gronie 
omawiane. Niestety, przeniesieni urzędnicy kry- 
tykowali bezwzględnie zarządzenia rządu na 
poblicznych zgromadzeniach, a nadto w szere- 
gu enuncyacyj prasowych w najstraszniejszy 
sposób atakowali rząd, podając jego zarządze- 
nia do publicznej wiadomości i wzywali wprost 
pomocy panów. Dotyczący urzędnicy sami ucie- 
kli się do publiczności i zmusili rząd, aby za 
nimi wstąpił na tę drogę. 

We wnioskach nagłych, zwłaszcza w uzasa- 
dnieniu nagłego wniosku bar. Hocka, podnie- 
sionem zostało. aby rząd przedstawił sprawę 
szczegółowo. Wśród takich warunków musze, 
jak powiadam, z ciężkiem sercem poruszyć ta- 
Jemnice, które nie miały sie dostać do publicz- 
nej wiadomości. 

Minister w dalszym ciągu występuje przeciw 
temu, że wszystkich przełożonych zwykło się 
uważać za naturalnych wrogów podwładnych i 
że każdą kare odczuwa się jako krzywdę. a u- 
karanego uważa się za zgwałconego meczen- 
nika. (Potakiwania i głosy: Bardzo dobrze). — 
Mowca imieniem rządn składa nastepujące o- 
świadczenie: 

Powszechna drożyzna, która w ostatnich la- 
tach wystąpiła także u nas, zarówno w innych ļ% 
warstwach ludności, jak i wśród urzędników 
państwowych. wywołała dążenia do poprawy 
bytu materyalnego Ręka w rękę z tem ode- 
zwały się też głosy. ządające ustanowienia 
praw urzędniczych, wydania pragmatyki służbo- 
wej i podjęcia kroków dla oddłużenia urzędmi- 
dników. Celem skuteczniejszego zastępowania 
tych interesów, założono rozmaite towarzystwa 
urzędnicze; przypuszczano, że działalność tych 
organizacyj obracać się będzie w ramach. któ- 
re na urzędników nakłada ich stosunek służho- 
wy. Rząd zachowywał się bez uprzedzenia. a 
nawet z sympatyą wobec tych stowarzyszeń. — 
Rząd uczynił to w przeciwieństwie do innych 
wielkich państw, gdzie tego rodzaju stowarzy- 
szenia (we F rancyi nazywane syndykatami), albo 
wcale nie są dopnszezalne, albo zwalczane jak 
najostrzejszemi środkami. jak obecnie we Fran- 
cyi (głosy: Słucnhajcie!). Przypuszczenia rządu 
jednakże sie nie spełniły; walka © powszechne 
prawo głosowania, która od kilku lat umysły 
tak wzburzyła, była jedną z przyczyn, dlaczego 
rach w wielu stowarzyszeniach urzędniczych 
stał się bardzo radykalnym. Wprawdzie część i 
te przeważająca urzędników nie opuściła drogi 
poprawnej i życzenia i prośby swe przedkłada- 
łą we formach legalnych forum mrzędowemu. 
inna część jednakże, zwłaszcza niższych kate- 
goryj urzędników, starała się użyć broni. dopu- 
szczalnej może w prywatnych walkach o płace, 
jednakże w słażbie państwowej ze wzgledu na 
właściwość stosunku służbowego bezwarunkowo 
wzbronionej. Państwowy stosunek służbowy. — 
jak to zarówno w teoryi, jak i w praktyce, nie 
ulega żadnej wątpliwości. jest nie służbą pra- 
wno-prywatną. tylko prawno-publiczną, stosu- 
nek sni generis, uregulowany przepisami pra- 
wno-państwowemi, którym urzędnicy państwowi. 
wstępując do służby, przysięgą służbową dobro- 
wołnie się poddają i do których muszą się sto- 
sować, albo zrzec się służby. 

Ze stanowiskiem urzednika państwowego nie 
daje się to absolutnie pogodzić, aby urzędnik 
występował w sposób agitacyjny publicznie 
przeciw rządowi, aby namiętnie rząd i jego 
członków atakował i czynności rządu poddawał 
podburzającej i narnszającej powagę i dyscy- 
plinę krytyce. 


TETEE 4 RES GRY TE ZEE Z AE EA 


Takich przekroczeń dopuścili się trzej wszystkich trzech wypadkach zarządzenia wy- 


nicy, o kiórych tu chodzi. od początku organi, 
zacyi urzędników kilkakrotnie i w sposób ja 
skrawy, a liczne w ciągu lat stosowane do nich 
upomnienia i nagany władz przełożonych pozo- 
stały bez skutku. Niema rządu W Austryi. któ- 
ryby mógł to ścierpieć i wziąć za to odpowie- 
dzialność w obec parlamentu. Względy publiczne 
wymagają w takiej sytuacyi energicznego wkro- 
czenia i rząd to teź uczynił. 

Następnie minister na podstawie aktów cha- 
rakteryzuje czynność agitacyjną wspomnianych 
irzech urzędników. Komisarz skarbowy dr Wa- 
ber trzykrotnie zu swą agitacyjną czynność 
otrzymał naganę. Minister cytnje poszczególne 
ustępy z mów i artykułów. ogłoszonych przez 
Wabera i dwóch iniych urzędników. Waber po- 
wiedział między innemi: „Jedynym błedem wzęd- 
ników państwowych jest ich uiność w sprawie- 
liwość rządu. który popełnia jedną krzywdę 
po drugiej." (Głosy: Słuchajcie!) 


(Głosy: Słuchajcie! (Rząd zrobił z urzędników 
naród żebraków.* Drugi urzędnik, o którego tu 
chodzi. Pollauf. w r. 1906 za ekscesy urzędowe 
po jakiejś uroczystości akademickiej, wśród bar- 
dzo przykrych okoliczności, został aresztowany 
i ukarany grzywną 2 litości dla jego rodziny, 
odstąpiono wtedy od ostrzejszej kary i Polłaui 
otrzymał tylko nagane. Poliauf kilkakrotnie wy- 
jeżdźał bez urlopu. na zgromadzenia. gdzie wy- 
głaszał podburzające mowy. (Głosy: Słuchajcie! 
Rozmaite wykrzykniki) Także Schmidt kilka- 
krotnie bez urlopu wyjeżdżał na rozmaite zgro- 
madzenia i wygłaszał tam gwałtowne, podbu- 
rzające mowy przeciw rządowi i ówczesnemu 
ministrowi skarbu, a na jednem z takich zgro- 

madzeń przyjęto jednomyślnie ostrą rezolucyę 
przeciw ministrowi skarbu Koslowi, którego na- 
zwano oszustem, łajdakiem, łotrem it. p. (Żywe 
okrzyki: Słuchajcie!) 

Prezydent prosi, by ministrowi nie przery- 
wano. 

Min. Korytowski: Takie wyjazdy własno- 
wolne bez urlopów powtarzały sie kilkakrotnie. 
(Głosy: To było w niedzielę). Schmidt nawoty- 
wał urzędników, aby porzucili dotyChczasową 
politykę żebraczą. Postępowanie ministra Kosla 
przy pewnych awansach nazwał cyrkowemi 
sztuczkami Schmidt przytem fałszywie opowia- 
dał na zgromadzeniach, że mu odmówiono urlo- 
pu, co było świadomą nieprawdą. Na jednem 
zgromadzeniu Schmidt powiedział: Jeżeli będzie 
koniecznem, to także urzędnicy urządzą pochód 

na Ringstrasse. 

Po wyliczeniu dalszego szeregu faktów sprzecz-' 
nych z dyscypliną urzędniczą, minister zwróco- 
ny do socyalistów powiada: Panowie macie sil- 
ną dyscyplinę w swem stronnictwie i z pewno- 
ścią nie ścierpielibyście. gdyby ktoś z partyi 
socyalno-demokratycznej w tea sposób przeciw 
partyi postępował, Schmidt zresztą w r. 1897 
otrzymał naganę za brak pilności, niedbalstwo 
i brak subordynacyi. - 

Ks. Pastor: A więc przed 10 laty. 

Min. Korytowski: Z tego jasno wyuika. 
że zarządzenia przeciw owym trzem urzędnikom 
nie nastąpiły z przyczyn politycznych i nie 
miały na celu ukrócenia ich praw politycznych. 
ani też dlatego, że występowali jako kandyda- 
ci do Rady państwa. lub przeciw pewnemu 
stronnictwu. Zarządzenie to nastąpiło jedynie 
dlatego, ponieważ kilkakrotnie dopuścili sie po- 

ważnych wykroczeń przeciw dyscyplinie i w za- 
stępowaniu spraw zawodowych przekroczyli gra- 
nice, które nakłada na urzędników państwo 
wych ich stosunek służbowy. Dr Waber orze- 
czeniem komisyi dyscyplinarnej dyrekcyi skar- 
bowej w Wiedniu z lutego 1907. za przekro- 
czenie służbowe w myśl $ 1 rozp. ces. z 10 
marca 1860, uznany został winnym i — ze 
względu na poprzednie jaż napomnienia — ska- 
zany na przeniesienie. Ze względu na nieko- 
rzystny stan jego zdrowia, wybrano miejsco- 
wość na połndmu o łagodnym klimacie. (Roz- 
maite wykrzykniki, wesołość.) 

Co do Pollaufa i Schmidta. który jaż po- 
przednio był dyscyplinarnie karany, użyto tak 
daleko idącej łagodności ze względu na ich 
rodziny, że wogóle zaniechano ścigania dyscy- 
plinarnego. tyłko przeniesiono ich w drodze ad- 
ministracyjnej. tak, że otrzymali nawet zwrot 
kosztów przeniesienia. — e admiuistracya ma 
prawo do przedsiewzięcia takich przeniesień. 
nie ulega żadnej wątpliwości i zarówno w teo- 
ryi, jak w praktyce. jest wananem. że władze 
administracyjne mają nieograniczone -prawo 
przenosić podwładnych urzędników wedłng u- 
znania władzy i potrzeby służbowej. o ile u- 
rzędnikom ze względu na ich klasę rangi, jak 
i służbowe prerogatywy nie dzieje się szkoda. 

Wysoka Izbo! Przy tym stanie rzeczy natu- 
ralnie o cofnięciu zarządzeń, wydanych przeciw 
tym trzem urzędnikom, niema mowy (Potaki- 
wanie), tem bardziej, że dr Waber i Schmidt 
już po przeniesieniu w swem karygodnem po- 
stępowanin trwal. Dr Waber świadomie po- 
wiedział nieprawde, że z powodn kandydowa- 
nia na posła został przeniesiony. Gdy nieda- 
wno nowo wybrane prezydynm austryackiego 
związku stowarzyszema wzędników państwo- 
wych z okazyi przyjęcia u prezydenta mini- 
strów in mnie w sposób lojałny uznało prze- 
niesienia jako prawnie nzasadnione (Głosy: 
Słuchajcie!) i prosiło o cofnięcie tego zarzą- 
dzenia w drodze łaski, z kół urzędniczych, obe- 
znanych Z intencyami dra Wabera, potępiono 
to postępowanie prezydyum. Pierwsza więc 
próba kierownictwa stowarzyszenia, aby w tej 
sprawie mówić z rządem w sposób lojalny, na- 
trafia natychmiast na potępienie tych panów. 
Z tego wszystkiego wynika. że wydane we 


„Go pochodzi nosi minister, że jest mu wdzięcznym. iż uznał. 
od rząda austryackiego, nie może być dobrem.* |że posłuszeństwo w sprawach służbowych jest 


łącznie nastąpiły w interesie służby z powodu 
| przekroczeńt służbowych, bez wszelkich wzglę- 
dów na polityczną czynność tych urzędników 
(Śmiechy). a w szczególności bez wszelkiego 
jakiegokolwiek zw iązku z ich kandydowaniem 
do kady państwa. 

Minister następnie cytuje zdania uczonych 
i polityków niemieckich i francuskich co do 
obowiązków urzędników wobec państwa. ich 
stosunku służbowego, poczem wskazuje na po- 
stępowanie władz w Niemczech i Francyi wo- 
bec agitacyj urzędniczych, oraz na używanie 
najostrzejszych środków w Niemczech. a zwła- 
szcza we Francyi wobec strajku urzędników 
państwowych 'i podnosi, że francuska Izba za- 
wsze pochwalała olbrzymią większością głosów 
to postępowanie rządów radykalnych, jeżeli cho- 
dziło o utrzymanie porządku w państwie. 

Polemizując z wywodami pos. Głockia, pod- 


Nagłosć wniosku odrzucono i prze- 
kazano wniosek komisyi. 

Wiedeń. „Deutsche Nat. Korresp. donosi, % 
w łonie stronnictw niemieckich panuje witek 
kie niezadowolenie z powodu odrzucenia 
przez Izbę panów wniosku nagłego, doryczące- 
g6 Sanacyi finansów krajowych. Stronimctwa 
niemieckie zastanawiają się wobec tego muv- 
wnie nad reformą Izby panów 


Sprawa języka pariamentarnego. 

Wiedeń. Dotąd nie nastąpiła zmiana w Spo- 
sobie drukowania protokołów z posiedzeń Izby- 
Interpelacye wniesione w językach słowiańskich, 
drukowane są w protokole w niemieckian tłó- 
maczeniu. Zaszła jedynie tylko ta różnica, że 
obecnie interpelacye dołączane są do proto- 
kołu obrad, jako osobny dodatek. 

Wiedeń. W parlamentarnych kołach opowia- 
dają, że cesarz na wczorajszej audyencyi mini- 
stra Pacaka, wyraził niezadowolenie z po- 
wodu poruszenia w parlamencie kwestyi języ: 
kowej, która zagraża pracy parlamenta Dr Pa- 
cak przedstawił cesarzowi przyczyny, dla któ- 
rych posłowie czescy sprawe tę poruszyli, dał 
jednak wyraz nadziei, że uda się załatwić 
sprawę w sposób pokojowy. 


szibożucy są aniołami. Galicyjska zaraza nad- 
używania władzy może bardzo łatwo przekro- 
czyć galicyjskie granice i zarazić całe państwo. 
Izba jednakże jest głuchą na te ostrzeżenia. 
Skutki tego okazują się już. Izba wybrała po- 
sła Starzyńskiego wiceprezydentem. — W Ga- 
hcyi każdy ruski urzędnik i sługa pań- 
stwowy w dzień i w nocy przygotowany jest 
dv wyjazdu na wypadek przeniesienia na za- 
chód państwa. — Rząd chce przez to polonizo- 
wać Galicyę wschodnią i zniszczyć naród ru- 
ski Rząd rujnuje także celowo chłopów, wy“ 
syłając ich albo do Ameryki, albo na drugi 
świat. Galicya nie posiada obywatelstwa zdol- 
nego do rozwoju, ani nawet zdolnego da ży- 
cia. 

Oprócz chłopów jest tam tylko stan urzędni- 
czy. ważny dla życia narodowego kraju. Szkoły 
galicyjskie służą do tego, aby Rasinów utrzy- 
mać na stopie analfabetyzmu i aby część kra- 
Ju. zamieszkałą przez Rusinów. zalać inteligen- 
cyą polską. Mimo to w ostatnich latach ruska 
inteligencya zwiększyła się i ta okoliczność za- 
czyna niepokoić Polaków i rząd. centralny. 

Wobec tego rząd przez przeniesienia ruskich 
urzędników do Galicyi zachodniej, dziesiątkuje 
żywioł ruski w miastach i wkońcu rujnuje 
chłopów. Odpowiedzialnym za przenienia jest w 
piorwszej linii rząd austryacki. Jeżeli się chce, 
aby żył parlament, a z nim państwo, musi się 
także wobec ludności ruskiej zastosować usta- 
wy zasadnicze. (Oklaski u Rusinów.) 

Mowca zapowiada wkońcu przy dyskusyi me- 
rytorycznej następującą rezolucyę: Wzywa się 
rząd. aby zaniechał dalszych przymusowych 
przenoszeń ruskich nrzędników i nauczycieli 
z Galicyi wschodniej do zachodniej i przeniósł 


pierwszą cnotą urzędników, nie może jednakże 
z tem się z nim zgodzić, że urzędnikom poza 
służbą wolno podnosić jak najostrzejsze ataki 
na rząd. 

Pos. Głóckel w dalszym ciągu swej mowy na- 
zwał mnie „galicyjską ekscelencyą* , aw innem 

miejscu wyraził się o mnie, że jestem „galicyj- 
skim ministren skarbu“ i że jest ubolewania 
godnem, iż ministrów sprowadza się z Galicyi. 
Nie do mnie należy sąd o tem, czy to jest do- 
brem lub nie, na każdy jednak wypadek, o ile 
w tem ma być zawarte upośledzenie galicyjskie- 
go ciała urzędniczego, w którem tak długo słu- 
żyłem — mogę to ciało urzędnicze z całym spo- 
kojem wziąść w obronę. (Brawa). Oświadczam 
panom. że ciało urzędnicze, które tam zostawi- 


Wiedeń. Pos. Maślanka. który jako zastęp- 
ca posła wchodzi do Izby posłów w miejsce" 
Abrahamowicza. po złożeniu przez tegoż manda- 
tn z okręgu lwowskiego. zjawił się wczoraj w 
Wiedniu, lecz nie mógł wejść do Izby, gdyż 
nie posiadał jeszcze certyfikatu, na podstawie 
którego kancelarya Rady państwa wydaje ag 
słom legitymacye. 


z atakami na galicyjskich urzędników. Tak nie 
jest. szanowny panie pośle. Dla lepszego obja- 
śnienia pana dodam, że nie byłem wyłącznie 
galicyjskim urzędnikiem, lecz przez 17 lat słu- 
żyłem we Wiedniu i z Wiednia do Galicyi po- 
szedłem. 

Otóż panie pośle, w tym czasie, kiedy ja zo- 
stałem urzędnikiem, pan dopiero kilka- tygodni 
byłeś na świecie (wesołość), spałeś wtedy szczę- 
śliwie w kołysce; chciałbym pana posła prosić, 
by mnie z tego nie robił zarzutu, że jako gali- 
cyjski urzędnik, zostałem ministrem skarbu. — 
Popraw się pan (wesołość). Oświadczam panu 
ponadto, że ja wprost na najwyższy rozkaz mi- 
mo własnych obaw, które wtedy miałem z po- 
wód mego stanu zdrowia; objątem urząd mini- 
stra skarbu, a więc niema powodu do zarzutu 
przeciw mej osobie. nieprawdaż? (Wesołość). 

W dalszym ciągu wykaznje minister. że in- 
nym urzędnikom, którzy kandydowali do Rady 
państwa, nie robiono żadnych trudności. Pole- 
mizując z wywodami posła Hocka i Stranskye- 
go, wywodzi minister, że orzeczenia senatu dy- 
scyplinarnego nie mogą podlegać żadnym wpły- 
wom ministrów i usiłowania wpływania mini- 
stra na orzeczenia senata dyscyplinarnego przez 
senat ten zawsze były odparte. Jestem zdania. 
że parlament ‘nie jest kompetentnym do bada- 
nia tych orzeczeń dyscyplinarnych; z tego po- 
wodu proszę o odrzucenie wniosku. Sądzę, że 
udało mi się Izbę przekonać o lojalnem uspo- 
sobieniu rządu, jukiem się kierował przy za- 
rządzeniach, dotyczących tych trzech urzędni- 
ków. Proszę z tego powodu o odrzucenie 
nagłości wszystkich wniosków z wy- 
jatkiem drugiej części wniosku pos. Stran- 
skyego. która dotyczy rychłego przedło- 
żenia pragmatyki służbowej. 

Przeciw wydaniu pragmatyki służbowej, któ- 
ra już w mowie tronowej była zapowiedzianą, 
oczywiście mic nie mam. Jeżeli wnioski nagłe 
jako zwyczajne wnioski dostaną się do komisyi 
zwykłej a nie do komisyi specyalnej dla zbada- 
nia tej sprawy, wtedy jestem gotów sprawę tę 
przed komisyą dalej zastępować i spodziewam 
sie, że uda mi się także tych panów. którzy się 
nieco trudniej dają przekonywać, w koftcu prze- 
cież przekonać, 

Kończąc, przytacza minister następujące zda- 
nie. wygłoszone w parlamencie francuskim 
przez francuskiego prezydenta gabinetu Clemen- 
cean podczas niedawnej | pi w Spławie 
spudykatów urzędniczych: „Cośmy właściwie u- 
czynili i dlaczego to rozbudzenie namiętności? 
Myśmy ukarali lunkcyonaryuszów, którzy prze- 
kroczyli ustawy i przepisy, mimo kilkakrotnych 
napomnień*. To samo także u nas się stało. Ta 
aczyniłem swój obowiązek. Proszę panów. speł- 
nijcie i wy także swój obowiązek Z całym 
spokojem oczekuję decyzyi Wys. Izby. (Żywe 
oklaski i brawa. Minister odbiera liczne gratn- 
lacye). 


generalny przemawiał dr Winter (soc. dem), 
który polemizował z wywodami ministra i do- 
magał się usunięcia tajnych list kwalifikacyj- 
nych. a przemiesienia urzędników nazwał dowo- 
dem półabsołutnego systemu urzędowego, panu- 
jącego jeszcze w Austryi. 

Przemawiali jeszcza wnioskodawcy: Hock, 
Stoeckel iStransky, peczem przystąpiono 
do głosowania. 


łem, nie jednemu innemu mogłoby służyć za|ich z powrotem do Galicyi wschodniej. (Oklaski.) . . + Ba: 
wzór. Nie przychodźcie mi panowie zawszej Na tem dyskusyę zamknięto. Jako mowca | Rosi | III [0SYJSKIE0O 
. 


Z Warszawy donosi nasz korespondent (N.): 

Wczoraj wieczorem o godz. 11 po przybyciu 
pociągu osobowego na przystanek Utrata, ua 12 
wiorście od Warszawy. sześcia niewiadomych 
mężczyzn z krzykiem wysiadło z pociągu. Po 
krótkiej wymianie słów jednemu z nich przyto- 
żono rewolwer do głowy i sześciu strzatami po- 
łożono go trupem. Niewiadomy mężczyzna, lat 
około 28, przy którym nie znaleziono żadnych 
dowodów, podobno zabity został przez sąd 
partyjny. 

Oprócz aresztowany h czegdaj w domu 
ul. Żórawiej, uwięziouo jeszcze stróża te i 
mu i jego żonę. oraz ‘b. Feliksa Starcze 
skiego, artystę-mnzysa, który praya! (0 
wiedzieć się 0 przyczynie aresztowanie p fe- 
rzego Dunina i jego siustry. 

Onegdaj na Saskiej Kępie znalaziowo w krza- 
kach nad brzegiem Wisły zwłoki młodzień- 
ca lat 18 z trzema ranami od kul re- 
wolwerowych. Według orzeczeń Śledztwa, uie- 
znajomego zamordowano w Warszawie i na- 
stępnie nocą w łódce „przewieziono na brzeg 
praski i zwłoki ukryto w krzakach 

W Łodzi w poniedziałek o godzinie 12-w-po- 
łudnie, przy zbiegu ul. Średniej i Wschodniej, 
na kupca p. Kona. który wracał z Banko haa- 
dlowego, gdzie zainkasował około 800 rubli, 
napadło dwóch ludzi i wyrwali mu z kie- 
szeni portfel z całą zawartością. Stało się 
to w eczach kilkudziesięciu ludzi, którzy ze 
strachu zaczęli nciekać, ułatwiając ukrycie się 
napastników. 

Wczoraj o godz. 8 wieczorem do sklepa mo- 
nopolowego na rogu ulic Południowej. i Wi- 
dzewskiej wtargnęła przez tylne wejście” kilku 
uzbrojonych w rewolwery ludzi i zrabowawszy 
około 100 rubli gotówką, zbiegli. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 3 lipca.) 


Głosowanie. 


Nagłość wniosku Stoekla w pierw” 
szym punkcie, dotyczącym potępienia prze” 
niesień, odrzucono 245 gł. przeciw 179 
a drugi punkt o wydanie pragmatyki Siida 
odrzucono 253 gł. przeciw 191. 

Nagłość wniosku p. Strand p 
[. punkcie (o zbadanie postępowania przeciw 3 
urzędnikom) odrzucono, zaś drugą część o 
wydanie pragmatyki służbowej je- 
dnomyślnie przyjęto. (Oklaski). 

Nagłość wniosku pos. Hocka w zu- 
pełności odrzucono. 

W meritum uchwalono drugą część 
wniosku Stranskego jednomyślnie 
bez dyskusyi. 


interpeiacya o rozwiazanie Damy. 


Po dokonania wyborów do rozmaitych komi- 
syj, bar. Beck odpowiedział na interpelacyę 
w sprawie rozwiązania Dumy. Prezydent oświad- 
czył, że interpelacya jest próbą wmięszania się 
w wewnętrzne polityczne stosunki obcego pań- 
stwa, co sprzeciwia się międzynarodowym zasa- 
dom. Rząd z powodu tego odmawia we- 
zwaniu poruszenia tej sprawy na 
konferencyi hagskiej, tembardziej, że 
stałoby to w zupełnej sprzeczności 
z tradycyjnie przyjaznymi stosun- 
kami. łączącymi Austryę z Rosyq. 
Premier wyraża ubolewanie z powodu zarzutów 
podniesionych przeciw rządowi rosyjskiemu i od- 
piera te zarzuty. 

O zamiarze rządn rosyjskiego udania się © 
poparcie do Anstryi dla pożyczki państwowej, 
nie jest rządowi nic wiadomem. Gdyby miało 
przyjść w przyszłości do rokowań w sprawie 
pożyczki. to rząd przytem wyłącznie będzie się 
kierował stanowiskiem rzeczowem. 


Bomby. 

Wilno. Na rogu Żawalnej i Pohulanki, w do- 
mu na pierwszem piętrze, wy buchła bom- 
ba. Dom silnie uszkodzony. Wypadku z ludźon 
nie było. 


Zamachy i napady. 

Homel. W godzinach rannych ośmiu b»ndy- 
tów napadło na odchodzącą stąd pocztę. Poce- 
tylion zabity, woźnica lekko zraniony, uciekł. 
Korespondencya ocalała. 

Czernihów. Przy wyjściu z teatru BAG Bo 
komisarza policyi Tchorzewskiego. Zabój- 
ca ujety. 

Krasnojarsk. Bandyci zabrali 8000 rabli pò- 
borcy monopolowemu. Towarzyszącego mu stra- 
żnika zabito. 


Starcie z kozakami, 
Petersburg. W miasteczku Gartagajew x 

szło do starcia miedzy ludnością sean pa 

z których zginęło trzech, w tem także i micz- 

man 


Wnioski i interpelacye. 


Wreszcie odczytano szereg interpelacyj i 
wnioskow. między tymi interpelacyę Strau- 
chera w sprawie uprowadzenia małoletniej 
córki Samuela Fassa z Wolicy w Galicyi do 
klasztoru w Krakowie; pos. Standa i tow. 
w sprawie urzędowania starosty Veltze i adjunk- 
ta budowlanego Tadeusza Szukiewicza w Zale- 
szczykach; pos. Wityka i tow. w sprawie roz- 
wiązania zgromadzenia w Starym Samborze 
ti postępowania naczelnika gminy w Rakowie; 
vos. Standa w sprawie melegalnego rozwią- 
zama Rady wyznaniowej w Skolen. 

Na tem zakończone posiedzenie. 


Dyskusya. 

Poseł Sternberg polemizuje z wywodami 
ministra skarbu. który właściwie prosił socya- 
listów o przebaczenie. Jednakże wywody mini- 
stra pochwaliłby mowea, gdyby należał do rzą- 
dn. który przy ostatnich wyborach okazał się 
komitetem wykonawczym czerwonej międzyna- 
rodówki. Mowca zarzuca rządowi. że agitował 
na rzecz socyalistów, ponieważ chciał przy po- 
mocy międzynarodówki rozbić narodowości. 

Poseł Bndzynowski rozpoczyna swe wy- 
wody w języku ruskim, poczem -po niemiecka 
wskazuje na to. że przeniesienia urzędników 
w Galieyi są codziennem zjawiskiem. "Tam się 
to robi w wielkich rozmiarach. celem wstrzy- 
mania rozwoju narodu ruskiego. Narody Anu- 
stryi zostały na czas ostrzeżone przed następ- 
stwami polskiej gospodarki w Austryi. Co się 
w Galicyi dzieje, kompromituje nietylko ten 
kraj, ale całe państwo, a dopiero w drugiej li- 
nii baszibożuków, wobec których tureccy ba- 


Z Izby panów. 

Wiedeń. Obrady Izby panów rozpoczęły się 
po przerwie poładniowej o godzinie kwadrans 
na 4 po południu. — Prezydent zdał sprawę 
z przyjęcia prezydyum n cesarza. który przyjął 
deputacyę bardzo łaskawie i podniósł, że wielką 
kładzie na to wagę. aby Izba panów brała mia- 
rodajny udział w czynności ustawodawczej. 

Przystąpiono do dysknsyi nad wnioskiem na- 
głym p. Kppingera w sprawie ureg nulo- 
wania finansów krajowych. 

Po uzasadnieniu wniosku przez wnioskodaw- 
cę, Franciszek lır. Thun imieniem prawicy o- 
świadczył się przeciw nagłości wniosków 
ze wzgledów zasadniczych, gdyż to nie 
odpowiada tradycyom Izby. Wskazał nadto na 
oświadczenia ministra skarbu w Izbie posłów, 
które idą o wiele dalej, niż sam wniosek. 


p a 
m roti l 
Sebastopol. Policya i wojsko otoczyły WCO- 
raj całą jedną dzielnicę i © re- 
wizyę domów. Nastąpiło wiele areszto 
w a ft. x 
Tajna drukarnia. 
Moskwa. Na ulicy Wielkiej Gruzińskiej wy- 
kryto tajną drnkarnię moskiewskiego ko- 
mitetu socyalnych demokratów, w której dru- 


kowano gazetę rewolucyjną „ Walka* + Oraz ode- 
zwy do włościan z powodu rozwiązania Dumy. 


Z komitetu sócyalistycznego. 
Petersburg. Na ostatniem posiedzeniu komi- 
tetu socyalistycznego stwierdzono, że prawie 
wszyscy wybitniejsi członkowie ze- 
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stali aresztowani. W pastyi panuje z po- 
wodu tego wielkie przygnębienie. — 
W sprawie przyszłych wyborów objawia się 
w partyi rewolucyjnej rozłam. 


Podróż Izwolskiege. 


Petersburg. Minister spraw zagranicznych 
Izwolskij przedsięweźmie w lecie podróż za 
granicę i odwiedzi Wiedeń, Londyn i Paryż. 
Podróży tej przypisują w kołach dyplomatycz- 
nych wielkie znaczenie. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy" 


z dnia 3 lipca. 


Zjazd syonistów. 


Bielsk. Odbył się tu zjazd syonistów w obe- 
€ności posłów syonistycznych. — Postanowiono, 
aby posłowie syonistyczni nie wstępowali do 
Żadnej organizacji narodowej w parlamencie. 
Dalej uchwalono agitacyę w Anstryi rozdzielić 
na dwa okręgi. Drugi z nich, wschodni, 
obejmował będzie Galicyę i Bukowineę, 
z głównem kierownictwem we Lwowie. — 
Uchwalono wreszcie na tegorocznym kongresie 
syonistycznym w Hadze poczynić propozycye 
w sprawie praktycznego przeprowadzenia kolo- 
nizacyi żydowskiej, 


Burzliwe zajścia w Sejmie węgier- 
skim. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu przyszło do burzliwych scen, ponie- 
waż przewodniczący po kolei odbierał głos po- 
słom chorwackim po kilku minutach. Poseł 
Pernbach z partyi niezawisłości zawołał do 
Chorwatów: „Świnie, co wywołało jeszcze 
większe wzburzenie wśród Chorwatów i 
przyszło prawie do bójki. Prezydent 
Justh poszedł do ław chorwackich i starał się 
posłów uspokoić, ale bezskntecznie. 

Posiedzenie przerwano, podczas przerwy 

jednak wrzawa dalej trwała. 
„ Po przerwie prezydent przywołał pósła Pern- 
bacha do porządku, poczem posłowie chorwaccy 
chcieli w dyskusyi formalnej zaprotestować 
przeciw odbieraniu im głosu, prezydent jednak- 
że do tej dyskusyi nie dopuścił i w dalszym 
ciagu mowcom chorwackim po kilku minutach 
głos odbierał, zarzucając że nie mówią do rze- 
czy. Wobec tego Chorwaci zażądali tajnego 
posiedzenia, na którem żalili się na postę- 
powanie prezydenta. Na wniosek partyi nieza- 
wisłości posiedzenie znowu nznano za jawne i 
kontynnowano dyskusyę nad $ 1 kolejowej pra- 
gmatyki służbowej, 


Spisek oficerów czarnoyórskich. 

Belgrad. „Stampa“ donosi z Kaitaro, że na 
rozkaz czarnogórskiego ministra wojny, gene- 
rała Martinovica, aresztowano wczoraj w 
Cettynii sześciu wyższych oficerów. — 
W dwóch innych miastach czarnogórskich are- 
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przedsiębiorca w Mogile, 


eświadcza publicznie, że za syna swego 
Jana żadnych długów i weksli płacić 


cionki ślubne i zaręczynowe, 
Zegarki, 
kolczyki i wszelkie inne bi- 


sztowano 15 oficer ów pod zarzutem zdra- 
dy stanu i utworzenia spisku na życie 
kilku członków gabinetn. 


Zamieszki w Marokko. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Tangeru, 
że weding pogłosek dwóch kupców francuskich 
zostało obrabowanych, a trzeci wzięty do nie- 
woli. 


Flota amerykańska na oceanie 
Spokojnym. 

Londyn. „Morning Post* donosi z Waszyng- 
tonu, że amerykańskie siły morskie 
na oceanie Spokojnym, mają być w zm o- 
cnione przez dwa nowe pancerniki, Wiado- 
mość ta wywołała pogłoskę, że kilka okrętów 
wojennych, które obecnie znajdują się na ocea- 
nie Atlantyckim, zostaną wysłane na ocean 
Spokojny. Słychać, że Niemcy dały Stanom 
Zjednoczonym do zrozumienia, iż byłoby odpo- 
wiedniejszem mieć silną flotę na Wielkim ocea- 
nie, jak na oceanie Atlantyckim, i że Niemcy 
niedawno poczyniły pewne przedstawienia w 
Waszyngtonie, co do Dalekiego Wschodu. 

Berlin. Biuro Wolifa oznacza wiadomość 
„Morning Post“ jako nienzasadnioną. 

Nowy Jork. W telegramie „N. Y. Herald“ i 
„N. Y. Sun" z Waszyngtonu donoszą, że posta- 
nowiono 16 okrętów wojennych wysłać 
na Ocean Spokojny. Dzienniki zaznaczają, 
że postanowienie to odpowiada projektowi, już 
dawno powziętemu, który jednakże po wybuchu 
konfliktu z Japonią został odroczony, aby nie 
niepokoić Japonii. 

Urzędowego potwierdzenia tej 
nie ma. 


wiadomości 


Kronika. 
Dziś: 


Krakow, środa 3 lipca. 

Kalendarzyk kościelny: Anatola b. w. 
i Heliddora. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 37, zachód o godz. 7 min. 
50; długość dpia godzin 16 min, 13. 

Teatr miejski w Krakowie: „Cyganerya*. 

Teatr ludowy zamknięty. 

Posiedzenie krakowskiego Towarzystwa le- 
karskiego (ostatnie przed wakacyami) o 6 wiecz,, 
w domu Tow. 


Posiedzenie Rady miasta odbędzie się jutro, 
we czwartek, o godzinie 5 po poł. Na porządku 
dziennym: 

1) Sprawa zatwierdzenia programu robót kana- 
łowych na rok bieżący kosztem ogólnym 106.390 
koron; 

2) Sprawa budowy mieszkań dla służby ogro- 
dniczej w ogrodzie angielskim przy budynku za- 
kładu ogrodów miejskich, budowa nowej cieplarni 
i skrzyni t, zw. holenderskiej, kosztem około 40.000 
koron; 

3) Przyznanie kredytu dodatkowego w wysoko- 


ści 11.560 kor. na wewnętrzne urządzenia budu- 
jącego się skrzydła magistratu, zainstalowania w 
niem światła elektrycznego i centralnego ogrzewa- 
nia; 

4) Sprawa budowy kanału w ulicy Sławkow- 
skiej; 

5) Regulacya ulicy Dietlowskiej, Szlak i Tryni- 
tarskiej i zakupno w tym celu odpowiednich par- 
cel gruntowych; 

6) Sprawozdanie komisyl weryfikacyjnej o wy- 
borach ostatnich do Rady miejskiej; 

7) Zamknięcie rachunkowe kosztów przebudowy 
i urządzenia wewnętrznego gmachu starego teatru; 

7) Zmiana etatu urzędników budownictwa miej- 
skiego i kilka spraw podrzędniejszej wagi. Przy 
drzwiach zamkniętych na posiedzeniu tajnem: zmia- 
na rozkładu jazdy i taryfy cen jazdy tramwaju 
elektrycznego, nominacye i awans urzędników bu- 
downietwa miejskiego, wodociągu miejskiego, urzęd- 
nika manipulacyjnego i kilka innych spraw perso- 
nalnych, wreszcie przyjęcie do gminy kilku osób. 

Gremium kupieckie w Krakowie. Komitet pro- 
ponentów, wybrany na zebraniu kupców z dnia 26 
czerwca, celem przygotowania statutu gremium, od- 
był wczoraj posiedzenie konstytnjące. Przewodni- 
czącym wybrano prezesa Izby, p. Maurycego Datt- 
nera. Komitet przeprowadził ogólną dyskusyę, w 
której zabierali głos pp.: Schiller, Laucr Danie), 
Schwarz, dr Szarski, Bazes, Kwiatkowski, Krupiń- 
ski, Epstein Tadeusz, Bincer, dr Benis i i. i wy- 
brał subkomitet, którego zadaniem będzie wypraco- 
wać projekt statutu gremium. Projekt ten bedzie 
przedłożony pełnemu komitetowi do aprobaty, a na- 
stępnie przesłany namiestnictwu do zatwierdzenia. 

Subkomitet ukonstytuował się natychmiast po po- 
siedzeniu i prawdopodobnie w najkrótszym czasie 
nkończy swe prace. 

Zakonczenie strajku maiarzy. Oprócz robotników 
malarskich, powrócili wczoraj Jo pracy robotnicy lakier- 
nicy i pokostnicy. Wczoraj wieczór odbyła się na- 
rada czeladzi z tych gałęzi rękodzieła, którzy, gdy 
majstrowie zgodzili się na większość ich żądań 
(9 i pół-godzinny dzień pracy, podwyższenie płacy, 
zniesienie akordu i t. d.), uchwalili strajk zakoń- 
czyć i objąć napowrót u majstrów swoje obo- 
wiązki, 

Strajk kominiarzy. Wczoraj odbyła sią konfe- 
rencya delegatów czeladników kominiarskich z đe- 
legatami pracodawców, wobee przedstawicieła ma- 
gistratu, jako władzy przemysłowej, radey p. Sa- 
wińskiego. Majstrowie oświadczyli gotowość pod- 
wyższenia płacy tygodniowej czeladzi o dwie ko- 
rony, do czasu rewizyi taryfy, pomijali zaś inne 
postulaty. Na propozycye te mają strajkujący dać 
odpowiedź dzisiaj wieczorem. 

Ogółem strajkuje przeszło 30 czeladników i ter- 
minatorów, zatrudnionych u 12 majstrów. 

Katastrofa budowlana. Wczoraj, o godzinie 4 
po południu, na budowie przy ulicy Berka Josele- 
wicza, własności p. Cukra, rusztowanie pierwszego 
piętra załamało się podczas pracy pod cięża- 
rem pracujących na niem ludzi i runęło w dół aż 
do piwnic, pociągające za sobą dwóch mu- 
rarzy. Są to: Józef Makary, lat 68, zamieszkały 
w Podgórzu, i Franciszek Dybka, lat 38, zamie- 
szkały w Grzegórzkach, 

Nieszczęśliwym pospieszono natychmiast z po- 
mocą i zawezwano Pogotowie ratunkowe. Po wy- 


dobyciu z gruzów odwieziono ich w stanie bez- 
przytomnym na stacyę ratunkową. Rany obu oka 
zały się bardzo ciężkie, a szczególnie groźnym jest 
Odniósł on ciężkie u- 
szkodzenie oka, które zagraża wypłynięciem, uszko- 
zwichniętą nogę w 
i doznał ogólnego wstrząśnienia 


stan 68-letniego Makara. 
dzony ma również, kręgosłup, 
stawie skokowym 
nerwowego. 


Franciszek Dybka złamał w upadku trzy pierw- 
sze żebra z prawej strony, odniósŁ ciężkie rany 
na głowie, drążące aż do Kości i zwichnięcie ręki 


prawej. 


Po udzicłenin nieszczęśliwym pierwszej pomocy 
przewieziono ich do szpitala św. Łazarza. — Stan 
obu jest groźny i w najlepszym razie zagraża ka- 


lectwem i niezdolnością do praey. - 


Przyczyną runięcia rusztowania była — jak sły- 
chać — wadliwa konstrnkcya. Wykaże to bliższe 


śledztwo. 

Qdyssea pogotowia ratunkowego. Wczoraj o 
godz. 1j41() wieczorem policyant z uł. Sławkowskiej 
zawczwał tam pogotowie ratunkowe, gdyż pokojów- 
ka z Grand hotelu Marya Paciorek dostała na uli- 
cy silnego ataku nerwowego. Pogotowie przybyło 
na miejsce i wobee wielkiego zbiegowiska zabrało 
chorą na stacyę ratunkową, gdzie zaczęło ją encić, 
poczem zwróciło się do szpitala św. Łazarza, z pro- 
pozycyą umieszczenia tam chorej. Zarząd szpitala 
odmówił kategorycznie, powołując się na ustawę, 
dopuszezającą przyjęcie umysłowo chorych, uzna- 
nych jako takich tylko przez fizyka miejskiego. 
Wobee tego pogotowie zwróciło sięsteletonicznie do 
zarządu hotelu o przyjęcie chorej służącej. Zarząd 
odmówił, doradzając... zatrzymanie chorej na stacyi 
lub oddanie jej.. do aresztów policyjnych. 

Tymczasem chora przyszła do przytomności, 
z czego skorzystano na stacyi i powieziono ją do 
hotelu. 

W chwili jednakże, gdy przybyto na miejsce, 
ponowił się atuk nerwowy. Dyżurny pogotowia po- 
wiózł chorą do dyrekcyi policyi i zażąda? jej umie- 
szczenia. Dano mu pisemne polecenie do aresztów 
„pod telegralem", aby tam chorą przyjęto — i ka- 
retka pogotowia powiozła tam chorą, 

Urzędnik „pod telegraiem* oświadczył, że pole- 
cenia inspekcyi policyjnej nie może uwzględnić, 
doradzał natomiast.. pozostawienie chorej na pier- 
wszej lepszej wiey, choćby na jego odpowiedzial- 
NOŚĆ. i 

Ponieważ taka rada wydała sią dyżurnemu po- 
gotowia zbyt humanitarną, zabrał chorą do karetki 
i powiózł z powrotem do dyrekcyi policyi. Tam 
dodano mu agenta i polecono pod tą opieką za- 
wieść pokojówkę pod Grand hotel i.. pozostawić 
tam pod bramą, 

Powieziono więc chorą do Grand hotelu, gdzie 
wreszcie mlitował się nad nią portyer i dobrowol- 
nie zajął się jej umieszczeniem. 

Wędrówka pogotowia ratunkowego skończyła cię 
po godz. L w nocy. 

Niebezpieczny żart. Tadeusz Sikorski, 16-letni 
terminator krawiecki u p. Gałka, uległ przypadko- 
wemu zatruciu fosforem. Przyłączył się on na uli- 
cy do swego kolegi, który niósł rozczyn foslorn; 
w żarcie Qudał Sikorskiemu flaszkę, mówiąc: 
„Napij się wódki”, Sikorski w dobrej wierze na- 
pił się zubójczego płynu, nabawiająe się dotkli- 
wych boleści, s 


zegary, łańcuszki, 


złote i srebrne poleca 


Najtaniej w Krakowie, ul. Grodzka 58 


Główny skład zegarmistrzowsko-jubilerski pod firmą: 


Bo wymającia 


Ka suładzie Srebro stołowe È wyroby [f 

z chisskiego srebra., — Bogato illustrowany 4 

polski cennik na żącanie za «armo. 
392 6 10 


Przerażony pospieszył na Sstacyę ratunkową, 
gdzie natychmiast przystąpiono do wvpompowania 
żołądka, poczem polecona mn udać się do sepitala 
św. Łazarza i poddać się kiikunastodniowej obser- 
wacyi lekarskiej, gdyż po zażycin fosforu objawy 
zatrucia występują zwolna. 

Fałszywy alarm. Wezoraj po południu około 
godziny 4 strażnik z wieży Maryackiej zaslarmo- 
wał straż pożarną, iż w okolicy fabryki cygar daje 
się widzieć wielki słup dymu, spowodowanego wi- 
docznie pożarem, Straż udała się na wskazane 
miejsce, jednak mimo szczegółowych badań nic nie 
odkryła. 

Pobicie. Wczoraj wieczór w składzie piwa p. 
Lazara pobito wyrobnika tamże zatrndnionego, Fran- 
ciszka Gajewskiego, który otrzymał 4 rany w oko- 
licy kości czołowej. Pobitego opatrzono na stacyi 
ratunkowej. S 

Z pogotowia ratunkowego. Na stacyę ratun- 
kową przyprowadzono wczoraj 11-letniego Jakóba 
Grossfelda. ucznia, którego towarzysz zabawy ude- 
rzył kamieniem w głowę, zadając mu znaczną ra- 
nę. Rannego opatrzono. 

Wyrok w sprawie Petersa. Z Monachium tele- 
gratują: (W procesie Petersa zapadł wczoraj wy- 
rok. "Oskarżony Gruber zosta. zasądzony na 500 
marek grzywny i ponoszenie kozztów sądowych. 


Odpowiedzialny redakter i wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegraficzne. 
Wiedeń 2 lipca. Losy: a) procentowe: Austrrackie 
zakłada kred. z obl. pr. z roku 1880 3-pre. 258760, Austr. 
zakł, kr. z obl. pr. z r. 1889 8-pre. 26450. Uregui. Du: 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 24350. Weg. Banku lip, 
po 100 złr. 4-prc. 235*—. Pożyczka serb. prem. po 100 fr 
2-pre. 91-—, b) bezproc.: (Busilica) 5 zł. 20:20. Zakł. 
kred. dla b. i p. po L00 zł. 427—. Clary 40 sł. m. k. 
434:—. Pożyczka m, Insbruka 20 zł. K2'—, Losy m. Era- 
kowa 20 zł. 89:—, Pożyczka m, Lublany 20 sł. 64 50, 
Ofen 43 zł. 187—, Palffy 40 zł. 170—. (zerw, krzyża 
austr. T. 10 zł. 40—. Uzerw. krzyża węg. Tow, 5 zł. 
26:90. Losy fund. arcyks. Radołta 10 zł. 65'—. Salma 
62 zł. m. 189'50, Pożyczka Salcburga 20 zł. 85*—, Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 ir- 18475, Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 457:— 

Berlin 2 lipca, Anstryachie banknoty 8495. Spiry- 
tns ——. 

Paryż 2 lipca. 3-pre, Renta 95'34, Mąka ——., 


RUDEN E 
Przewodnik krakowski. 


Groby królewskie, grob Mickiewicza i skarbiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. LL'/; przed po- 
radniem, : 

Groby. zasłużonych (w krypcie na Skałce), grob Skargi 
(w kosciele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma- 
ryi oglądać można. w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Towarzystwa Przyjació: Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 71 
do 4, prócz poniedziałków. É 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe. o ile w te dni nie przypałają Święta. 

Nieustająca wysiawa budowiana w domn Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 28), Otwarta codzien- 
nie od godz. © do 1 i ed 3 da 7. W niedziele i święta 
od 9 do L 


DASSE 


Sprzedaż pism 


Przez Wys. c. k. Namiestnietwo konc, 


pokoje miesięcznie, tygodniowo i dziennie. 
_ Także obiady zdrowe i tanie. 
Krupnicza 16, H p. 2672 4 5 


miejscowych i zamiejscowych od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach na straganach: Maly 
Rynek naprzeciw apteki pod Barankicm i Wol- 
nica i w Kiosku róg ul. Dietla i Krakowskiej. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa 
i A. Salomenowej w Krakowie, 2063 28 0 


luro 


dla spraw 2393 9 0 


nie będzie. 2865 1 3 


Panna inteligentne 


Qydnonictod „owej Reformy” 


Duża parceli 


5 


DISK 


powróciwszy z Warszawy z chłubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady dv zarzyda domem 
fab do towarzystwa starszej osoby. Kraków. 
Mikołajska 14, II p., oficyna, u p. (iwiazdoni- 
kowej. 418 12 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


4, Józeín Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmura, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
1 na prowincji. 251 85 0 


Pokój frontowy 


z meblami do wynajęcia od 1-go lipca 
przy ulicy św. Jana 26, I pp 39976 


12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 3.45 rano (osob.) z Podwołoczysk. 
4.30 rano (osob.) do Oświęcima. „| 5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
anna 6.43 r. (posp.) do I.-wowa i Podwołoczysk (połą- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła. Chy- 
czenie do Stróż, Jasła, Chjrowa, Stryja, rowa. 

17 lat licząca, poszukuje zajecia w ma- a, wiej” Sokala, Kopy-| 607 r. PI Przemysła i innych miast 
sarni w miejscu lub na prowincji. Po- _ Szymieć 1 wzerniowiećj. : 4 przez Suche. 

a i . = 45 rano posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki] 6.50 r. (express) z Ickau, Lwowa, B - 
siąda dwuletnią praktykę z dobremi | %1 Gi we w m rę g s» r. sk , , Bukare 
świadectwami. Zgłoszenia pod A. Z.| 8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po-| 7.30 r. (miesz) z Wieliczki, 
poste restante Kraków. 41510 łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad-| 7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
-W ONE brzezia, Rawy ruskiej). 8.10 r. (osob.) z Oświeęcima. 

= m 8.30 r. (miesz.) du Wieliczki. 8.45 r. (osob.) z Podwyłoczysk, Lwowa, No- 
IK il 8.40 r. (osob.) do Kuemyrzowa i do Mogiły. wego Nądza. 
1.54! r | Mie || IĘ U 9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 10.35 r. (miesz.) z Uświęcina do Podgórza, 
e Żywca, Zakopanego. Gorlic, Zagórza, [11:35 r. (miesz.) z Wieliczki, 

. r - Lwowa i Husiatyna. 1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

i H 10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki| 1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
i od 15 czerwca do 15 wrzednia. Nadhrzezia, Sącza, Jasła. 
x 11.00 r, (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 
posługujących ubogim ee E Stryja, Kopyczyniec, Grzy pa i ad ck kije: Ma: 

| i ierz kówsku 4) 145 r (osob.) da Oświęcima | 440 po (ocb) z Husiatyna i innych miast 
w Krakowie, Kaźmierz, Ul. Kra 1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. na linii transwersalnej przez Suche. 
poleca po cenach przystępnych wyroby | 146 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 6.20 wiecz. (osob.) ze Iiwowa, Podwołoczysk 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 249 pop. Usim mł „do Lwowa z poty ii od Tarnobrzega, Zagórza. Ja- 

ła, fotele, bujanki, kanapy, taburet G e Ce odnóg) PE tp PO 

Sta, sj J 2 apy, TY | 3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
biurowe i salonowe, tak wypłatane ja-| 3.15 pop. (osob. sez) do Zakopanego i Rabki! 7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- od 15 czerwca dë 15 września, 8.00 wiecz. (posp. sez) z Zakopanego i Rabki ||] 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 6.10 wiecz (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego od 20 sierpnia do 10 września. s 

: me : s Sacza. 9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
niowy, paiisandrowy lub hebanowy. | 740 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 9.36 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, | 
Wszystkie krzesła dla trwałości są | 750 wiecz. CK h Rp 7 p Ickan, 7 ia 7 zr oN Sącza. | 8 
i Ep aczkami : 8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, #wardonia, Zy- | 10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 

zaopatrzone por ączkami. , ` wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- | 11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 

Krzesła do naprawy i politurowania mysla 
zabiera na żądanie wózek transportowy | 8:38 had ię ww do W z a iy eY D w : 

i zi awi i i I aresztu, Konstancji i Konstantynopola. ozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 84 
a hiai i odnowione jako 9.00 wiecz. (osob,) do wok M Podwólbczyćkć do nabycia oh naie 30 hal. na slacyach, c. k, 

ź nowo zakupione. 10.30 wiecz. (asob.) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 


Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 287 26 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


wych 


Nadbrzęzia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
11,52 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 


p Z A 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja 1907 r. (czas środk. enrop.). 
Qdchodzą z Krakowa: Przychodzą do Krakowa: 


kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
siziego, w handla Fischera (linią A—B) i w hañ- 


Nowego Sącza. dla Porębskiego i Zimlera. 


410 4 0 Koron ` k 4 1 z 
Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— |9koło 4000 sążni powierzchni tuż przy Uczeń Y E, CiN. 
B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. „ . . . . . . 240|błoniach naprzeciw parku Dra Jordana] |. Z: n 
— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . ss... e. 120|(poziom 2. m. wyżej od błoń) w korzy- poszukuje lekeyi od A. oki (maj- 
— misaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . . ....... 120|stnem położeniu, jest zaraz do nabycia. chętniej na wsi). Wymagania b. skromne. 
lag 3 Nad Spreą, powieść LNNOWWOWECYWOE COW CACNWO<CYSA Wwa r T W [4 KI 7. | 120 Wiadomość na MIEJSĆN, Półwsie ql. Zgłoszenia pod d. W. przyjmuje Admi- 
— Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . . . . « . e 120 2804 3 3 nistracya „N. Reformy”. 390 15 0 
J. U Niencewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40| æ a EPEC i 
Do nabycia w Administracyi NR Reformy", oraz we wszystkich księgarniach. ZEGIESTÓGW AN fme kolej 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. w miejscu. 
Najsilniejsza szczawa żelezista: — kapiele mineralne — gazowo-wadne boro- 


winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie, W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oswietlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestoawska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 ilaszek 15 K.) Trzy 
sezony: l. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 
kąpieli, oraz mieszkań 0 300%% niższe. 1497 19 20 


gó Todury skórzme poteniuiy. 


FLA Z powodu, iż sklep mój z wyrobami rymarskicmi przy 
RR ul. Fioryaćshiej I. 8, został przeniesiony z frontu 
RS) do olicymy (w tymsamym domu), przeto jestem w mo- 

ZEŃ źmości sprzedawać wszelkie wyroby rymarskie jak: uprzęże, 


siodła, kufry, torby, torebki, pagilaresy i t. d. a 20*/, taniej 
niż dotąd. — Polecając się łaskawym względem P. T. Pu- 
blicznosci, kreslę się z giębokim szacunkiem 


391 6 10 S. Piotrowicz. 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


MONKA. OŚZCZĘDZUĄCYCH JEDRAYCH MYDEL 


268 50 50 


z „nosorożcem lub kosą" 


Z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu 1. 4. 
Próbki i cenniki darmo 


(Założonej w rokn 1646). 


_„ ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JOZEFY NOWINŃNSKIEJ 
Kraków, ui. Mikołajska 14, telefon 248, 1654 24 0 
| posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tape- | 
towanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szart. L 
R Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniale dekoracye, wysyła służbę do [Ę 
BR pogrzehów w bogatych lihberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- § 
A szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktnalnością. Podej- 
| muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich § 
Í państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże ete. 
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ABD 


F. Morawetza 
(b. oficera i urzędnika intendentury wojskowej) 
Krakow, ul. Krowoderska 44 (róg ul. Szlak 
Wszelkie objaśnienia, podania, prośby i t. d., 
fachewa pomoc i interwencya nawet w najtro- 


dniejszych przypadkach. Ustnie lub w drodze 
pisemnej. HMonoraryum bardzo umiarkowane, 


Godz. biurowe od 9—12 i od 3—6. 


>owczy 


nowe i używane półkryte, lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie lakierniczym 


Stan. Sadowińskiege 


w Podgórzu, Józefińska 6. 
2522 8 12 


Sture sziuczne Zęby 


kupuje M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. Zlecenia z prowincyi załatwia 
szybko. 374 25 25 


a 
Na przyszły rok szkoiny 
dlo uczniów szkół? średnich znajdą Rodzice wy- 
godne mieszkanie z całem utrzymaniem. Na tą- 
danie pomoc w mance. — Wiadomość: ul. Kru- 
pnicza 16, II p. 2671 5 5 


Bom w Krtkodie 


do sprzedania inb zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny 1. 3. 416 10 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ, 
ulica Fellcyanek 25, M p. 


Mleczarnia Więckowice 


Jordan, p. Wojnicz, 
wysyła eodziennie masło deserowe 
i kuchenne w 5-cio kilowych paczkach. ` 
2694 3 3 
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Z Drukarni Literackiej w Krakowie, w. Jagiellońska 10. 


Rządca drukarni L. K., Górski, 


